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Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć
15 gabinetów

na terenie całej
Warszawy.
Zapytaj o
najbliższy
gabinet:

22 392 76 19.

O olbrzymim sukcesie może
mówić zawodnik żoliborskiego
klubu Stowarzyszenie „Łuczniczy
Marymont”, Kacper Sierakowski.
Podczas Mistrzostw Świata Youth
Olimpic Games 2013, które odby-
ły się w dniach 14–20 październi-
ka w chińskim mieście Wuxi, Po-
lak zajął drugą lokatę. Tym sa-
mym zyskał srebrny medal i tytuł
wicemistrza świata juniorów
w łucznictwie klasycznym.

Do finałowego pojedynku Sie-
rakowski startował aż z 39. pozy-
cji. Przed nim w kwalifikacjach

uplasowali się łucznicy z różnych
zakątków globu, w tym także
z Korei Południowej, której za-
wodnicy są uważani za najlep-
szych łuczników na świecie.
– Na zawodach czułem się świet-
nie, chociaż moje strzelanie wy-
magało bardzo dużo pracy. Tym
bardziej jestem zadowolony, że
zmusiłem się do większego wysił-
ku na treningach. – mówi Kacper.
Ostatecznie, aby sięgnąć po złoto,
musiał wygrać osiem pojedynków.
Udało się bezbłędnie odesłać ry-
wali do domu już w pierwszych

siedmiu. W ósmym, finałowym,
Sierakowski przegrał 4 do 7 punk-
tów z Robinem Ramaekersem
z Belgii.

– Finał był niesamowitym prze-
życiem, bardzo ekscytującym i bu-
dującym. Chociaż się nie udało,
to droga po srebro była ciężka,
ale za to bardzo przyjemna
– wspomina Kacper.

Dwudziestolatek jest wycho-
wankiem trenera Adama Pazdyki.
Trenuje łucznictwo w marymonc-
kim klubie już od ponad 10 lat,
od wielu lat uzyskuje także wyso-
kie wyniki w rywalizacji krajowej
i międzynarodowej, jest tegorocz-
nym Mistrzem Polski. Jest zawod-
nikiem kadry narodowej senio-
rów, a także członkiem grupy
przygotowania olimpijskiego
do igrzysk w Rio de Janeiro
w 2016 roku.

Dobrym startem w tych presti-
żowych, międzynarodowych zawo-
dach może się pochwalić również
Maria Chrostowska, także zawod-
niczka-kadetka z Łuczniczego
Marymontu. Jej drużyna zajęła
ostatecznie dobre, 5. miejsce.

Mariusz Wróblewski
Stowarzyszenie Łuczniczy Marymont

Srebrny medal Kacpra Sierakowskiego
Żoliborzanin Kacper Sierakowski Wicemistrzem Świata Junio-

rów w łucznictwie.

„Informacje o Krzyżu mam
z ustnego przekazu mojej mamy,

która urodziła się w 1912 roku
na Marymoncie i całe życie miesz-

kała na ul. Gdańskiej. W drugiej
połowie lat dwudziestych XX w.
przedłożono linię tramwajową
do linii Potocka. Była to już linia
elektryczna. Podczas burzy linia
uległa awarii i porażeni zostali lu-
dzie. Na pamiątkę tego wydarze-
nia tramwajarze postawili Krzyż.
Z ustnych przekazów wiem, że
podczas powstania warszawskiego
pochowano tam dziecko, które
zginęło w dniach powstania. Krzyż
ten zawsze wiąże się w mojej pa-
mięci z tym miejscem, a mieszkam
od urodzenia, tj, od 1950 roku
na ul. Gdańskiej. Otoczony był za-
wsze szacunkiem i zawsze można
tam było zastać kwiaty i palące się
znicze. Często widziałam tam też
ludzi modlących się. Dla mnie też
był to przystanek na krótką zadu-
mę w pośpiechu codzienności.”

Krzyż Tramwajarzy to jeden
z wyjątkowych obiektów kultu sa-
kralnego na Żoliborzu, bardzo
drogi mieszkańcom.

Redakcja Informatora Żolibo-
rza zwraca się do Państwa z proś-
bą o Wasze wspomnienia dotyczą-
ce Krzyża Tramwajarzy. Może
w Waszych zapiskach rodzinnych
odnajdą się jeszcze inne fakty
związane z Krzyżem.

Czekamy.
Joanna Kania-Karmalska

Krzyż tramwajarzy powrócił
Krzyż powrócił, w nowym, dobrym miejscu. A oto historia

Krzyża Tramwajarzy stojącego przy stacji Metro Marymont spisa-
na przez Marię Grajnert-Żółcińską na prośbę naszej redakcji.

fot. ze zbiorów Marii Grajnert-Żółcińskiej



Na pożegnanie ciepłych dni
i zmianę czasu letniego na zimo-
wy rozkwitł mak w swojej krasie.

Fotografie zrobione przez Ty-
grysa na rabacie przydomowej

Mickiewicza 66, w Spółdzielni
Mieszkaniowej Marymont-Potok.
Mak rozkwitł w całej krasie
pod troskliwym okiem Pani Teresy.

Foto: =Tygrys=

Członkowie Redakcji
Redaktor Naczelny

Zbigniew Duszewski

Grzegorz Wysocki

Ewa Zaborowska

Robert Napiórkowski

Grzegorz Hlebowicz

tel. 604-132-673
redakcja@infzoliborza.waw.pl

tel. 505-132-580
info@infochoty.waw.pl

tel. 793-002-776
g.hlebowicz@zoliborz.org.pl

tel. 505-105-292
napiorkowski.r@gmail.com

tel. 606-318-117
ewa@zaborowski-itc.pl

Joanna Kania-Karmalska
tel. 508-944-228

joanna.karmalska@vp.pl

Izabella Anna Zaremba
tel. 22 839-42-47

Adres korespondencyjny:
ul. Broniewskiego 22a m 127

01-771 Warszawa
Kontakt z redakcją:
tel. 604-132-673

www.infzoliborza.waw.pl
Dział reklamy:

tel. 22 614-58-03
iza.mejner@gazetaecho.pl

Druk: Polskapresse

Beata Zasada−Wysocka
tel. 500-126-672

zasadawysocka@tlen.pl
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 8 do 21 listopada

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202

List do Informatora
Z zainteresowaniem przeczytałem

artykuł w ostatnim (17) numerze In-
formatora Żoliborza. Wiele zawar-
tych w nim tez jest bardzo trafnych,
poza jedną, zaczerpniętą zresztą
z wypowiedzi polityków, którym for-
malna część demokratycznych proce-
dur nie jest zbyt bliska.

Nie można sobie bowiem wyobra-
zić w żadnej, nawet minimalnej,
szczegółowej weryfikacji obecności
miejskich pracowników przy urnach.
Spisy wyborców, po zliczeniu głosów,
obwodowe komisje, wraz z kartami
(wypełnionymi i czystymi), pakowa-
ne są w worki „bankowe”, identyczne

jak te, w których przewozi się bank-
noty i opieczętowywane. Następnie
komisje przekazują je do zakłado-
wych archiwów komisji wyborczych
wyższego szczebla, gdzie w niezmie-
nionym stanie przechowuje się je
przez określoną prawem liczbę lat
a następnie bezpiecznie niszczy. Na-
ruszenie pieczęci może nastąpić tylko
na podstawie nakazu sądu, rozpatru-
jącego protest wyborczy, zaś stan za-
bezpieczenia owych worków może
być w każdej chwili sprawdzony, ta-
kże przez przedstawicieli opozycji.

Osoba szczególnie podejrzliwa
może sobie wyobrazić sytuację,
w której ktoś zrywa pieczęcie i sznury
a następnie ponownie je odtwarza.

To jednak wymagałoby już działań
typowo szpiegowskich – podrabiania
pieczęci i podpisów. Byłoby zresztą
przestępstwem z art. 251 Kodeksu
Karnego, zagrożonym karą pozba-
wienia wolności do lat dwóch.

Serdecznie pozdrawiam
Kilkakrotny przewodniczący

Obwodowej Komisji Wyborczej
Mikołaj Nowacki

Od Redakcji:

Szanowny Panie Mikołaju
To jest doprawdy imponujące, że

w swojej uczciwości, nie jest Pan so-
bie w stanie wyobrazić przestęp-
stwa popełnianego w nieuczciwy,
niesprawiedliwy sposób. Przecież
nikt by się tu nie musiał bawić
w analizowanie podpisów na spi-
sach wyborczych, żeby się upewnić
o obecności urzędnika na referen-
dum. Pofantazjujmy zatem… Wy-
starczy, że zaufany członek komisji
wyborczej ma kartkę z 10 nazwiska-
mi, które pod koniec pracy komisji
sprawdzi na spisach. Kilkunastu ta-
kich osobników potrafi już zweryfi-
kować dajmy na to 200 przykłado-
wych pracowników urzędu miasta
i urzędów dzielnic. Dane personal-

ne i adresowe tych osób dostarczy
zaufana osoba z kadr urzędu mia-
sta. I tak powstaje lista proskrypcyj-
na, której autorzy nigdy się do swo-
jej pracy nie przyznają, bo to krymi-
nał. A potem tę jedną kartkę dosta-
je „pani Hania”, która tak, czy ina-
czej siedzi na „stołku” i jest kierow-
nikiem zakładu pracy. Fantastyka?
Być może, ale naukowa. A z resztą,
ja przecież nie twierdzę, że ktoś to
zrobił, a jedynie, że to możliwe. Ja
po prostu nie potrafię odnaleźć in-
nego zastosowania nonsensownej
politycznie i skandalicznej deklara-
cji premiera o pozostawieniu Han-
ny Gronkiewicz-Waltz jako komisa-
rza po przegranym referendum, niż
żeby stworzyć wrażenie o takiej
możliwości. I jak dotąd nikt mi nie
podał innej interpretacji tej wypo-
wiedzi Donalda Tuska, niż po pro-
stu zastraszanie.

Być może nie jest mi bliska „for-
malna część demokratycznych pro-
cedur”, ale na swoją niewesołą in-
terpretację wypowiedzi wpadłem
od razu po jej zaistnieniu (nie ja je-
den zresztą), naprawdę nie potrze-
bowałem do tego żadnych aktywi-
stów z PiSu, tylko ponieważ nie
wszyscy są domyślni, przed referen-
dum nie warto było o tym wprost
mówić, by nie zmniejszyć frekwencji.

Zbigniew Duszewski

W imię szacunku dla warszawiaków

Mak z Mickiewicza 66

Znów zaczyna się ciężki okres dla pacjentów chorujących na
astmę - czas wzmożonej zachorowalności na infekcje wirusowe.

Wystrzegaj się zaostrzeń!O tym, że astma jest poważną chorobą chyba nie trzeba nikogoprzekonywać. Zaprzestanie kuracji, odstawienie leków i zaniedbaniemoże doprowadzić do znamiennych w skutkach konse-kwencji - także realnego zagrożenia życia. W okresie je-sienno-zimowym na zaostrzenia narażeni są wszyscyastmatycy, bez względu na wiek i płeć. Tylko dziękiwłaściwemu leczeniu i okresowej kontroli (badaniespirometryczne) możliwa jest stabilizacjachoroby. Współpraca z lekarzem i zrozu-mienie problemu przez chorego to już poło-wa sukcesu.Centrum Medyczne Synexus w Warsza-wie, zaprasza dorosłych pacjentów z astmąna bezpłatne konsultacje lekarskie oraz ba-dania spirometryczne zlecane wg wskazańlekarza.

Jesienne zaostrzenia astmy, co robić?

Warszawa, ul. Leszno 12
tel. 22 644 41 61, 22 644 41 63
www.ZaostrzenieAstmy.pl
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Zbudowany w 1932 roku
z przeznaczeniem na mieszkania
dla podoficerów Wojska Polskie-
go, częściowo wypalony w czasie
Powstania, odbudowany, będący
pomnikiem historii.

Ogromnym wysiłkiem społecz-
ności budynku, zarządowi, admi-
nistracji, mieszkańcom szczegól-

nie zaangażowanym odremonto-
wano budynek zachowując jego
architekturę i odtwarzając elewa-
cję pierwotną. Budynek zbudowa-
ny był z szarej silikatowej cegły
zespojonej białą fugą. Remont
polegał na odtworzeniu brakują-
cych elementów, wyczyszczeniu li-
ca cegieł i zaimpregnowaniu

przed wilgocią oraz wyremonto-
waniu balkonów. Zasługą jest, że
nie przykryto elewacji styropia-
nem, co jest bardzo powszechne
na Żoliborzu podczas remonto-
waniu starych budynków. Zawsze
w takich przypadkach dziwi mnie
zgoda konserwatora, którego
ochronie podlegają zachowane
powojenne budowle. Tracą one
w ten sposób ozdobne elementy,
które nadawały budynkom swo-
isty charakter. Takich złych przy-

kładów mamy na Żoliborzu nie-
stety bardzo dużo. Oczywiście re-
mont wykonała firma, która spe-
cjalizuje się w remontach starych
kamienic; restaurowała fabrykę
wódek na Pradze, spichlerze
w Płocku, Zamek Królewski.

Zarząd nie poprzestał jedynie
na remoncie elewacji, ale prze-
prowadzono również całkowity
remont klatek schodowych, za-
chowując, typową dla budynków
tamtego okresu, podłogę ułożoną
w biało-czarną szachownicę.
Po przekroczeniu progu każdej
klatki ułożono mozaikę z płytek,
według zaprojektowanego współ-

cześnie wzoru, co sprawia, że gdy-
by nie niewielkie rozmiary klatki,
można by się poczuć, jak w ka-
mienicy w Alejach Ujazdowskich.

Długo przygotowywano się
do tego remontu. Środki pozyska-
no głównie ze sprzedaży strychów,
adaptując je wcześniej, co umożli-
wiło uzyskanie wysokich cen. Wi-
dać, że zarząd i administracja bar-
dzo rzetelnie wykonali swoją pracę
i radziłabym zarządcom budynków,
które przymierzają się do przepro-
wadzenia remontów na złożenie wi-
zyty na Dymińskiej 10. Zapewniam,
że nie będzie to stracony czas.

Ewa Zaborowska

Przykład dobrej roboty
Żoliborz, jako jedna z niewielu dzielnic Warszawy zachował

po wojnie dużą część substancji budynków. Niektóre z nich do-
piero ostatnio usunęły ślady powstańczych działań. Jednym
z tych obiektów jest budynek usytuowany przy ul. Dymińskiej 10.

Przed wjazdem w ul. Dembiń-
skiego od strony kościoła pod we-
zwaniem Matki Bożej Królowej
Polski znajduje się znak ograni-
czenia prędkości do 30 km/h, któ-
ry umieszczono tak, że dla kierow-
ców jest całkowicie niewidoczny
spoza liści rosnącego tam drzewa.

Widoczny jest dopiero teraz,
gdy liście opadły.

Może zatem zima będzie spo-
kojniejsza dla parafii i tamtej-
szych przechodniów, bo latem

trwa tam nieprzerwanie wyścig
z górki i żadne monity do władz
odpowiedzialnych za umieszcze-
nie znaku w miejscu całkiem nie-
widocznym, pod liściami, nie
przynoszą rezultatu.

Jak to mówią w moim zawodzie
– cmentarze są pełne tych, którzy
mieli pierwszeństwo, przyzwole-
nie lub niewidoczne znaki drogo-
we, oraz tych, którzy stali im
na drodze.

Grabarz

Wyhamuj przed kościołem!

W każdym spotkaniu zawodni-
cy dostarczają kibicom masę emo-
cji. Wszystkie trzy mecze, rozegra-
ne na własnej Arenie w Legiono-

wie, trzymały w napięciu przez ca-
łe 60 minut. Dwa KPR wygrał,
jedno przegrał. Kolejne spotkania
zapowiadają się równie emocjo-

nująco. Legionowski zespół nie
będzie faworytem, ale to nic dziw-
nego – w końcu to beniaminek.

Mecz w sobotę 16 listopada
Beniaminek Superligi zaciekle

walczy o punkty w najwyższej kla-
sie rozgrywkowej. Póki co zdobył
cztery, ogrywając między innymi
brązowego medalistę z zeszłego
sezonu – MMTS Kwidzyn.

– Potencjał w zespole jest
na pewno, ale ciężko mówić o na-
szej sile i faktycznych możliwo-
ściach, kiedy z powodu kontuzji
nie możemy od początku sezonu

zagrać spotkania w pełnym skła-
dzie. Liczymy jednak, że już
na spotkanie z Zagłębiem Lubin
będziemy w komplecie – mówi
prezes Arkadiusz Kardyka. – Pod-
stawa to zgrać zespół. Ciężko to
uzyskać, kiedy sztab trenerski musi
w każdym meczu szukać innego
ustawienia – mówi wiceprezes Ma-
ciej Chodkowski. – Chłopcy mają
twarde charaktery, ciężko pracują
a kontuzjowani profesjonalnie
podchodzą do rehabilitacji. Mamy

nadzieję, że wykorzystaliśmy limit
pecha i już na mecz u siebie
z MKS Zagłębiem Lubin będą
wszyscy zdrowi – dodaje.

Mecz z MKS Zagłębiem Lubin
zostanie rozegrany w sobotę 16
listopada o godzinie 18.00 w Are-
nie Legionowo (ul. B. Chrobre-
go 50b). Bilety kosztują 10 i 5 zł.

Beniaminek wznowi rozgrywki
meczem na wyjeździe z Vive Tar-
gi Kielce – w sobotę 9 listopada.

KC

patronem medialnym KPR Legionowo jest

KPR Legionowo wraca na parkiety PGNiG Superligi
� Po pierwszych meczach i przerwie w rozgrywkach zawodnicy KPR Legionowo wracają do gry. KPR jako jedyny reprezentant szczypiorniaka
w aglomeracji warszawskiej i drugi na Mazowszu w Superlidze ma coraz więcej oddanych kibiców.
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Hanna Szczepanowska była
przede wszystkim harcerką, szefo-
wą sekcji łączniczek 1-go plutonu
oddziału do zadań specjalnych
Komendy Dywersji w Dowódz-
twie Armi Krajowej odznaczone-
go kryptonimami „Agat” – „Pe-
gat” – „Parasol”. W Lipcu 1944 r.,
po nieudanej akcji na dowódcę SS
Wilhelma Koppego, została ujęta
w czasie odwrotu przez Niemców
i osadzona w więzieniu na Monte-
lupich w Krakowie, gdzie była
nieludzko katowana i torturowa-
na. Ponieważ nie złamała się i nic
nie wydała swoim oprawcom, zo-
stała zamordowana z 23 na 24 lip-
ca 1944 r. Tyle suche fakty.

Ja pragnę dziś oddać głos kole-
żankom Zety, ich wspomnienia
spisała i udostępniła mi Hanna
Szczepanowska.

Oto kilka świadectw charakte-
ryzujących Zetę:

Wanda Nowakowska-Janicka
– ps. Zofia: – „Na Żoliborzu – jak
w małym miasteczku – wszyscy
wszystkich znali i myśmy z Zetą
również się znały. Zresztą trudno
było jej nie znać, gdyż wyraźnie
wybijała się wśród innych dziew-
cząt. W tamtym już czasie utrwalił
się we mnie jej obraz jako dziew-
czyny odważnej, prawej i odpo-
wiedzialnej, choć nigdy nie łączyła
nas przyjaźń, a raczej tylko znajo-
mość. Dziś myślę, że była to natu-
ra bardziej złożona: z jednej stro-
ny ogromny temperament i ambi-
cja, a jednocześnie rozbudowany
intelekt i refleksyjność”.

A tak wspomina Zetę Janina
Lenczewska „ps. Żaba”, dopełna-
jąc niejako wcześniejszą charakte-
rystykę: – „Jej trochę romantycz-
ny wygląd nie odpowiadał z pozo-
ru jej działalności i żywemu, we-
sołemu usposobieniu. Wydaje mi

się jednak, że w rzeczywistości by-
ły dwie Zety: jedna nasza, taka ja-
ką znaliśmy ją wszyscy, a druga
równie prawdziwa, którą znali je-
dynie najbliżsi, jaka przemawia
do nas z kart pozostawionego pa-
miętnika i która po stracie narze-
czonego i przyjaciółki zamknęła
się w sobie i nie uzewnętrzniała
się inaczej, jak przelotnym wyra-
zem oczu, lub chwilowym, nie-
uchwytnym prawie, dalekim
uśmiechem. Jej zapału, pracowi-
tości, poświęcenia i wytrwałości
nie można tłumaczyć inaczej, jak
głębokim patriotyzmem i szla-

chetnością uczuć, o których nigdy
nie mówiła. Zeta była wspaniałym
towarzyszem i kolegą. Dowcipna,
wesoła, cięta i inteligentna, od-
ważna i wysportowana, a przy tym
nieco lekkomyślna i pełna kobie-
cego wdzięku, ujarzmiała naszych
kolegów zupełnie. Przyjaźniła się
z nimi, flirtowała trochę, a trochę
matkowała, zachwycała się ich wy-
czynami i pobłażała głupstwom,
które popełniali. Była przedmio-
tem ich podziwu i mniejszej lub
większej adoracji. Umiała
przy tym zachować jakiś nie-
uchwytny dystans, który ją dzielił
nieraz od rozhukanej gromady”.

I ostatnie dni życia, które rela-
cjonuje Jerzy Marszałek, współ-
więzień przebywający na Monte-
lupich: „W tamtym okresie praco-
wałem jako sprzątacz dziedzińca
więziennego. Późnym popołu-
dniem, kiedy zamiatałem chodnik
przed wejściem, zajechał samo-
chód ciężarowy, z którego poma-
gałem wyjść dwóm młodym
chłopcom oraz wynieść nosze,

na których leżała młoda dziewczy-
na, cała skrwawiona. Lewa część
jej twarzy była zmiażdżona
od uderzenia kolbą lub silnego
kopnięcia, a ramię jej krwawiło.
Z kilku zdań, które strażnik po-
zwolił nam zamienić, dowiedzieli-
śmy się, że brali udział w zamachu
na Koppego, nie znali jednak wy-
niku zamachu. Ranna dziewczyna
dodała, że brała wcześniej udział
w zamachu na Kutscherę. Mimo
cierpień spowodowanych ranami
oraz świadomości co ich czeka,
cała trójka zachowywała się bar-
dzo dzielnie. Po 5–6 dniach zosta-
li wyprowadzeni z celi, sprowa-
dzeni do piwnicy budynku i tam
zastrzeleni”.

I tak się dokonał los tej niezwy-
kłej dziewczyny. Wspominając
swoich drogich zmarłych zadu-
majmy się też nad życiem Haliny
Grabowskiej, bo pamięć to coś
niezwykle cennego i potrzebnego
w naszych niby pozornie prost-
szych czasach.

Beata Zasada-Wysocka

Kim była Zeta?
Z inicjatywy harcerzy Szarych Szeregów reprezentowanych

przez Hannę Szczepanowską, 25 października na ścianie budyn-
ku przy ul. Cieszkowskiego 1/3 (dom, w którym mieszkała) odby-
ła się uroczystość odsłonięcia tablicy poświęconej Halinie Gra-
bowskiej, pseudonim Zeta. Kim była ta niezwykła dziewczyna,
która po latach doczekała się upamiętnienia?

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204P
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Dlaczego tak się dzieje? Czym
szczególnym wyróżnia się Pań-
stwa Liceum?– Widzimy w tym efekt rozwojunaszej placówki oraz doświadcze-nia, jakie zdobyliśmy na rynkuedukacji przez ostatnie kilka lat.To, na co zwracamy szczególnąuwagę to indywidualne i partner-skie podejście do każdego ze słu-chaczy. Dzięki temu słuchacze od-wdzięczają się nam pozytywnymi dojrzałym podejściem do nauki.To właśnie oni wyróżniają nasspośród innych placówek jakoosoby dorosłe, które są świadomeswoich wyborów życiowych. Je-steśmy z tego powodu naprawdębardzo zadowoleni.Dodatkowo staramy się wyeli-minować stres i dać słuchaczomjak najwięcej komfortu podczaszajęć. Konsultacje prowadzone sąw trybie zaocznym (sobota i nie-dziela), a nasi nauczyciele to do-świadczeni dydaktycy, prowadzą-cy zajęcia w przyjaznej atmosfe-rze. Od tego roku postanowiliśmytakże umożliwić naukę jeszczewiększej liczbie słuchaczy. Zdecy-dowaliśmy, że nauka w naszymLiceum jest bezpłatna.

Kto może uczyć się w Pań-
stwa Liceum?– W AS-Liceum Ogólnokształcą-cym dla Dorosłych mogą uczyć sięosoby po 8-letniej szkole podsta-wowej, gimnazjum lub zasadni-czej szkole zawodowej, a takżeosoby, które przerwały naukę

w technikum, liceum profilowa-nym lub innym liceum ogólno-kształcącym.Czasami zgłaszają się do nasosoby, które aktualnie uczęszczajądo szkoły średniej, ale mająuprzedzenia co do kontynuacjinauki w szkole macierzystej.Wówczas, jeszcze w trakcie trwa-nia roku szkolnego, decydują sięprzyjść do naszego Liceum.
AS – Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych prowadzi na-
bór dla słuchaczy, którzy ukoń-
czyli szkołę zawodową, podsta-
wową lub gimnazjum, a także
którzy nie ukończyli liceum lub

technikum.
Oprócz Liceum prowadzą

Państwo również kursy matu-
ralne. Czy według Pani istnieje
potrzeba korzystania z takiej
formy nauki?– Jest wiele placówek, które ofe-rują takie kursy, jednak większośćSłuchaczy po zakończeniu kursujest zdana wyłącznie na siebie.Często okazuje się, że muszą onipodejść do egzaminu maturalne-go w innej placówce niż ta, w któ-rej organizowany był kurs. To mo-że prowadzić do sytuacji stresują-cych i być powodem całkowitejrezygnacji słuchacza z przystąpie-

nia do matury.Nasi słuchacze, po ukończeniukursu, mają możliwość przystą-pienia do egzaminu maturalnegow AS – Liceum Ogólnokształcą-cym dla Dorosłych. Podczas takie-go kursu powtarzany jest mate-riał z zakresu całej szkoły śred-niej, a także egzaminów matural-nych z lat poprzednich.Staramy się o dostarczenie jaknajwiększej ilości pozytywnychbodźców, dodania pewności sie-bie, tak aby każdy ze Słuchaczymógł w równym stopniu osiągnąćcel.
AS – Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych mieści się
przy ul. Odrowąża 15 w War-
szawie.

Więcej informacji pod nr
tel.: 22 110-00-99 lub na stro-
nie www.aschools.pl

Zmień liceum dla dorosłych na lepsze
�Coraz więcej słuchaczy przenosi się do naszego Liceum z innych szkół – mówi
dyrektor AS-Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych mgr Martyna Myszkowska.

AS Liceum prowadzi
także kursy przygotowujące
do matury w 2014 r.



Tymczasem nazwa upamiętnia
Mikołaja Gomółkę, polskiego
kompozytora renesansowego, na-
leżącego do najciekawszych w Eu-

ropie okresu odrodzenia. Urodził
się w Sandomierzu w rodzinie
mieszczańskiej. Jako chłopiec
związany był z dworem Zygmunta

Augusta, gdzie śpiewał w chórze
i uczył się gry na instrumentach
dętych. Po opuszczeniu dworu
w Krakowie założył rodzinę z któ-
rą przeniósł się do rodzinnego
Sandomierza. Następnie przeby-
wał w Krakowie na dworze bisku-
pa krakowskiego i kanclerza Jana
Zamojskiego. Jego najbardziej
znane, wydrukowane za życia i je-

dyne dzieło to „Melodie na psał-
terz polski”, skomponowane
do poetyckiego tłumaczenia psal-
mów, według przekładu Jana Ko-
chanowskiego. Melodie zawiera-
ją 150 krótkich utworów utrzyma-
nych w układzie czterozgłosko-

wym. Cechuje je oryginalność
i różnorodność, a w wielu z nich
zaznaczają się wyraźne wpływy
muzyki świeckiej i tanecznej. Po-
nownie odkryte w wieku XX, są
dziś popularne w artystycznym
śpiewie chóralnym.

Czy znasz patrona swojej
ulicy? – ul. Mikołaja Gomółki

Dziś przespacerujmy się ul. Mikołaja Gomółki. Jest to długa,
mająca około 200 m. ulica, która łączy ulice Sułkowskiego
i Promyka, a krzyżuje się z ul. Dygasińskiego i Święcickiego.
Kim był patron tej ulicy? I niech nikomu broń Boże nie skojarzy
się z komunistycznym dygnitarzem z okresu PRL (takie niestety
skojarzenie miał mój syn gimnazjalista).

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5

Absolwent Paramedycznego I Technicznego
TRINIVILLE CENTRAL COLLEGE, INC.
w Trinidad na Filipinach. Po-
chodzi z długowiecznej rodziny,
w której dar uzdrawiania prze-
chodzi z pokolenia na pokole-
nie, i. mimo młodego wieku jest
uznawany za jednego z najlep-
szych healerów na Filipinach.
Znajduje zaburzenia energetyczne
różnych organów w ciele czło-
wieka i skutecznie je eliminuje.
Wzmacnia naturalne siły obronne
organizmu, udrażnia i oczyszcza
kanały energetyczne. DDzziiaa  łłaa  nnaa wwsszzyysstt  kkiicchh  ppoo  --
zziioo  mmaacchh  eenneerr  ggiiii  dduu  cchhoo  wweejj  llii  kkwwii  dduu  jjąącc  ccaa  łłee
ssppeecc  ttrruumm  cchhoo  rroo  bbyy..  Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho re go.
Od te go też uza le żnia wy bór tech ni ki. Raz są
to ma nu al ne ma ni pu la cje, kie dy in dziej uzdra -
wia nie du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty za -
cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we ope ra cje, fi -
li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le ete rycz nym.
Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią bez błęd -
ne go do tar cia do źró dła cho ro by oraz tym, że
czę sto, już po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

GGUU  IILL  LLEERR  MMOO  sskkuu  tteecczz  nniiee  ppoo  mmaa  ggaa  ww  llee  cczzee  nniiuu
wwiiee  lluu  cchhoo  rróóbb..  MMiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii::

–– nnoo  wwoo  ttwwoo  rroo  wwyycchh,,  cchhoo  rroo  bbaacchh
oorr  ggaa  nnóóww  wwee  wwnnęęttrrzz  nnyycchh
–– pprroo  ssttaa  cciiee,,  pprroo  bbllee  mmaacchh  hhoorr  --
mmoo  nnaall  nnyycchh,,
–– zzaa  ppaa  llee  nniiuu  ssttaa  wwóóww,,  pprroo  bbllee  --
mmaacchh  ii zzmmiiaa  nnaacchh  rreeuu  mmaa  ttyycczz  --
nnyycchh,,
–– cchhoo  rroo  bbaacchh  uukkłłaa  dduu  nneerr  wwoo  wwee  --
ggoo,,  uuddaa  rrzzee  mmóó  zzgguu,,  mmii  ggrree  nniiee,,
–– cchhoo  rroo  bbiiee  PPaarr  kkiinn  ssoo  nnaa,,  ppaa  rraa  --
llii  żżuu,,
–– pprroo  bbllee  mmaacchh  zz kkrrąą  żżee  nniieemm,,

–– cchhoo  rroo  bbaacchh  kkoo  bbiiee  ccyycchh,,
–– bbóó  llaacchh  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa,,  ddrręę  ttwwiiee  nniiee  rrąąkk  ii nnóógg..

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:
8-9, 11-16, 18-22.XI

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..::  ((2222))  667799--2222--4477,,

660055 332244 886655,,  660055 117777 000077  
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  LLee  cczzee  nniiaa

„„NNAA  TTUU  RRAA””  wwwwww..ffii  llii  ppiinn  sskkiieeuuzz  ddrroo  wwiiee  nniiaa..ppll

Filipiński uzdrowiciel GUILLERMO TAVARES

Na za pro sze nie Fun da cji
„Sprzy mie rze ni” dru ży na uczest -
ni czy ła w ob sta wie im pre zy. Szóst -
ka har ce rzy po ma ga ła na punk -
tach za da nio wych, któ re pro wa -
dzi li we te ra ni jed nost ki Grom.
Dwa dni przed star tem ogra ni za -
to rzy z Grom Gro up za pro po no -
wa li ta kże, że by dwój ka har ce rzy
z dru ży ny wy star to wa ła w bie gu.
Do ry wa li za cji sta nę li: druh na Na -
ta lia, od nie daw na miesz ka ją ca
na Żo li bo rzu oraz druh Ry szard,
stu dent I ro ku na UKSW.

Po przej ściu to ru prze szkód
uczest ni cy mie li za za da nie jak naj -
szyb ciej po ko nać dy stans 15 km
przez ba gna, chasz cze i la sy, wy ko -

nu jąc ró żne za da nia po dro dze. Wy -
gry wał ka żdy, kto do tarł do me ty.

Po trzech i pół go dzi nie od star -
tu zmę cze ni i prze mo cze ni do tar li
obo je do me ty. Mia rą suk ce su jest
to, że naj lep si, z cza sem pra wie
dwie go dzi ny, by li za wo do wi żoł -
nie rze szy ku ją cy się do se lek cji
do jed nost ki Grom.

125 War szaw ska Dru ży na Wę -
drow ni cza Har cer skiej Słu żby
Gra nicz nej SDRI Grom im. ppłk
Jac ka Bar to sia ka dzia ła na te re -
nie Gim na zjum 55 im. Ja na Byt -
na ra „Ru de go” przy al. Woj ska
Pol skie go 1A i kul ty wu je tra dy cje
pol skich jed no stek spe cjal nych.
Dru ży na współ pra cu je z we te ra -

na mi Grom-u i utrzy mu je kon takt
z Do wód cą Jed nost ki. Współ pra -
cu je ta kże ze Stra żą Gra nicz ną.

Obec nie dru ży na zdo by wa imię
dru gie go pa tro na, gen. bryg. Sła -
wo mi ra Pe te lic kie go, z któ re go
in spi ra cji dru ży na po wsta ła i któ -
ry był przez la ta jej nie za wod nym
przy ja cie lem.

Kan dy da ci do dru ży ny prze cho -
dzą te sty spraw dza ją ce wzo ro wa -
ne na se lek cji do jed no stek spe -
cjal nych. Za cząć har cer ską przy -
go dę z ko man do sa mi mo że ka żdy,
kto 20 czerw ca przy szłe go ro ku
bę dzie miał 15 lat.

zdj. Ma ciej Pie trasz czyk

P
o

r t
a

l 
in

 te
r n

e
 to

 w
y

 „
In

 fo
r m

a
 to

 ra
”

 w
w

w
.i

n
 fz

o
 li

 b
o

 rz
a

.w
a

w
.p

l

Apel na za koń cze nie bi wa ku se lek cyj ne go „Pie kiel ny Week end”
w Sa li Tra dy cji Jed nost ki Grom

Żo li bor scy har ce rze wśród eli ty
Dwój ka har ce rzy z dzia ła ją cej przy Gim na zjum 55 125 War szaw -

skiej Dru ży ny Wę drow ni czej HSG SDRI Grom z po wo dze niem wzię -
ła udział w pierw szej edy cji „Grom Chal len ge – Si ła i Ho nor”.

fot. Ser giusz Kor na tow ski



DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM, OD 1000 m2, 150 KM
OD W-WY, TEL. 605-099-422

LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA
·Lokale użytkowe do wynajęcia max.
powierzchnia 120 m2. Parter. Atrakcyjna
lokalizacja. Dodatkowa piwnica. Vis-a-
vis kościoła. Łomianki Centrum.
Tel. 514-724-750

2-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA

Grochów, ul. Szaserów 662-56-19-93

NAUKA
·Gitara: 783-312-547

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar, przeróbki, naprawy.
22 773-15-13; 504-824-568
·Schody drewniane 696-042-660

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, sprzątanie piwnic, wywóz
mebli 512-139-430

USŁUGI INNE
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760

·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, tanio

BUDOWLANE
·AA malarz remonty 502-255-424; 835-66-18
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Gaz z uprawnieniami, hydraulika, elektryka,
przeróbki, remonty 602-362-911
·Hydraulik 501-017-707

Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

RReemmoonnttyy  kkoommpplleekkssoowwoo  660088--117700--003333

·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680

RReemmoonnttyy,,  wwyykkoońńcczzeenniiaa  wwnnęęttrrzz  tteerrmmiinnoowwoo,,
pprrooffeessjjoonnaallnniiee  tteell..  660044--990077--995599

·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne
tel. 511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506

PORADY PRAWNE
·KANCELARIA „IUSPOL”, Żoliborz ul. Rydygiera
7 lok. 36. Tel. 22 633-22-53, 691-304-916

ZDROWIE I URODA
·„ARIADNA” Psycholog, poradnictwo, terapia
tel. 603-606-855, 509-605-920

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

·Esperal, Detox, wizyty domowe i ambulatoryjnie.
512-616-673
·Odtrucie poalkoholowe – bezpiecznie, fachowo,
100% anonimowo. 24h opieka medyczna,
komplet badań, ekskluzywne warunki.
Przyjmujemy także pod wpływem alkoholu.
507-177-222 – zadzwoń, pomożemy!
www.detoksvip.pl

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

SSzzuukkaasszz  pprraaccyy,,  ddoobbrrzzee  ttrraaffiiłłeeśś  tteell..  660000--994477--111133

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·SKUP KSIĄŻEK I INNYCH PRZEDMIOTÓW
501-561-620
·Skupuję książki 516-811-480

ANTYKI
·Antyki wszelkie za gotówkę kupię
tel. 504-017-418
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·ZNACZKI POCZTOWE, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), niezależnie od stanu i rocznika
504-518-802
·Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez
dokumentów. Tel. 519-353-990
·SKUP AUT, NAJLEPSZE CENY!
530-444-333

KURSY, SZKOLENIA
·Pomoc i nauka w obsłudze KOMPUTERA
INTERNETU i KOMÓRKI. Osoby starsze
– PROMOCJA! Student 533-404-404

OGŁOSZENIA DROBNE

Kie dy li czy się na kład – 230 tys. eg zemp la rzy
– na daj ogło sze nie we wszyst kich na szych ga ze tach! 
Uka że się w 9 dziel ni cach i 5 mia stach pod War sza wą!

Bez sku tecz nie po szu ku jesz pra cow ni ka przez in ter net?
Eks pe dient ka do spo żyw cze go  000-000-000 – tyl ko 55 zł

Two je ogło sze nie w naj więk szym dzien ni ku dro go kosz tu je
i gi nie wśród wie lu in nych?

Re mon ty pro fe sjo nal nie 000-000-000 – tyl ko 47 zł!

Pięt na ście agen cji nie ru cho mo ści nie przy pro wa dzi ło ci jesz cze żad -
ne go chetnego na Two je miesz ka nie? 

Bia ło łę ka, ul. Le śna, 50 m2, rok 2000, 500-000-000 – tyl ko 69 zł!

Kie dy li czy się miej sce  
– sam wy bierz re jon pu bli ka cji ogło sze nia!

Udzie lasz kor pe ty cji, ale nie chcesz jeź dzić do uczniów przez
pół mia sta? 

Ko re pe ty cje j. an giel ski 000-000-000 - ce na... 16 zł!
- ogło sze nie uka że się np. w ga ze tach na Bia ło łę ce, Tar gów ku

i Bie la nach. Bo tu masz bli sko!. Na kład 105 tys. eg z. 

Masz po mysł na do dat ko wy za ro bek bli ko do mu? 
Za opie ku ję się dziec kiem, oso bą star szą, 

po mo gę w pro wa dze niu do mu 500-500-500
cena...23 zł

- w ga ze cie na Be mo wie i Bie la nach, 70 tys. eg zemplarzy!

Tniesz wy dat ki na re kla mę?
Za in we stuj w tanie, spraw dzo ne roz wią za nie – ogło sze nie drob ne!

Z na mi:
- ku pisz lub sprze dasz dział kę,
miesz ka nie, sa mo chód, 
- znaj dziesz zgu bio ne go psa, 
- znaj dziesz klien tów, 
- po zbę dziesz się sta rych me bli,
- znaj dziesz oso bę do sprzą ta nia 
lub na uki gry na pia ni nie!

SSaamm  nnaaddaasszz  ooggłłoo  sszzee  nniiee  nnaa  wwwwww..eecchhoo  ddrroobb  nnee..ppll.. PPuu  bbllii  kkaa  ccjjaa  ww ppoorr  ttaa  lluu  wwwwww..ggaa  zzee  ttaa  eecchhoo..ppll  GGRRAA  TTIISS!!
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W myśl prze pi sów in wa li da par -
ku ją cy swój po jazd na ko per cie
po wi nien po zo sta wić pod przed -
nią szy bą swo ją le gi ty ma cję
upraw nia ją cą do ta kie go par ko -
wa nia. Ale co zro bić, kie dy bra ku -
je przed niej szy by? Bra ku je też
kół… Czy jest to po jazd? Ale ja -

koś za par ko wał. Nie wni ka jąc
w szcze gó ły, mo że na le ża ło by
zno we li zo wać prze pi sy? Po dob no
no we bę dą obo wią zy wać od po -
cząt ku grud nia. Cie ka we, czy
uwzględ nią wszyst kie przy pad ki?

fot. Sergiusz Kornatowski
Sergiusz Kornatowski

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

18 paź dzier ni ka od by ła się uro -
czy stość ju bi le uszo wa.

Dzień roz po czął się mszą w ko -
ście le pod we zwa niem świę te go
Sta ni sła wa Kost ki od pra wio ną
przez pro bosz cza w in ten cji zmar -
łych i ży ją cych pra cow ni ków oraz
uczniów szko ły. Po mszy ze bra ni
mo dli li się przy gro bie bło go sła wio -
ne go księ dza Je rze go Po pie łusz ki. 

Część ofi cjal na uro czy sto ści
roz po czę ła się w szko le o go dzi nie
12.00. Na sa li gim na stycz nej zgro -
ma dzi li się za pro sze ni go ście
– w tym dy rek to rzy żo li bor skich
szkół – oraz na uczy cie le, pra cow -
ni cy szko ły i ucznio wie. Wśród
go ści by li m.in. ksiądz pra łat Ta -

de usz Bo żeł ko, pro boszcz pa ra fii
św. Sta ni sła wa Kost ki, prze wod ni -
czą ca Ha li na Kur piń ska, re pre -
zen tu ją ca NSZZ „So li dar ność”
Re gio nu Ma zow sze, rad ny Ro -
man Kra kow ski, ab sol went szko -
ły, prze wod ni czą ca ra dy ro dzi ców
Bo gu mi ła Ku rek. Obec ny był ta -
kże po przed ni dy rek tor szko ły Ja -
nusz Li sow ski.

Po od śpie wa niu hym nu na ro do -
we go i hym nu szko ły („Wiel ką
chlu bą na szej szko ły, Jan Ki liń ski,
szewc-woj sko wy”) głos za bra ła
dy rek tor Ma ria Wi tom ska -Ryn -
kow ska. Przy po mnia ła hi sto rię
szko ły, się gnę ła do ro ku 1968,
kie dy to z ini cja ty wy Związ ku Izb

Rze mieśl ni czych, ze skła dek war -
szaw skich rze mieśl ni ków po wsta -
ła Rze mieśl ni cza Szko ła Za wo do -
wa. Mó wi ła o stop nio wym roz ra -
sta niu się szko ły, otwie ra niu klas
tech ni kum, Li ceum Rze miosł Ar -
ty stycz nych i li ceum ogól no kształ -
cą ce go. Przy po mnia ła, że szko ła
na wią zu je do tra dy cji II Miej skiej
Szko ły Rze miosł Ar ty stycz nych,
się ga ją cej ko rze nia mi ro ku 1915.
Mó wi ła też o współ cze sno ści
– o po now nym po wo ła niu do ży -
cia Za sad ni czej Szko ły Za wo do -
wej, kształ cą cej w za wo dzie złot -
nik-ju bi ler, o tech ni kum (spe cjal -
ność tech nik or ga ni za cji re kla my)
oraz o kla sach li ceum ogól no -
kształ cą ce go z roz sze rzo nym pro -
gramem pla sty ki. Pod kre śli ła za -
le ty szko ły i war to ści pro pa go wa -
ne wśród uczniów – kre atyw ność,
to le ran cję, bez pie czeń stwo, po -
moc po trze bu ją cym i przy ja zną
at mos fe rę. Przy po mnia ła osią -
gnię cia pla ców ki i jej szcze gól ny
– ar ty stycz ny cha rak ter. Mó wi ła
o re ali zo wa nych w szko le au tor -
skich pro gra mach ar ty stycz nych,
o współ pra cy z Ogól no pol skim

Ce chem Rze mieśl ni ków Ar ty stów
przy pro jek cie „Fa ber – rze mio sło
mo to rem two rze nia za wo dów
kre atyw nych”. Przy po mnia ła, że
w szko le po wstał je dy ny w Pol sce
ośro dek eg za mi na cyj ny OKE
w za wo dzie złot nik – ju bi ler. Pa ni
dy rek tor po dzię ko wa ła za wspar -
cie Ku ra to rium Oświa ty, pra cow -
ni kom Biu ra Edu ka cji m.st. War -
sza wy oraz wła dzom dziel ni cy Żo -
li borz, w tym bur mi strzo wi
Krzysz to fo wi Bu gli. Na za koń cze -
nie pod kre śli ła, że Ze spół Szkół
nr 31 im. Ja na Ki liń skie go to
szko ła z tra dy cją i osią gnię cia mi.

W dal szej czę ści uro czy sto ści
głos za bra li go ście. Bar ba ra
Drew now ska w imie niu dy rek cji
Biu ra Edu ka cji m.st. War sza wy
prze czy ta ła list z ży cze nia mi dla
pra cow ni ków i uczniów szko ły,
prze ka za ła też do fi nan so wa nie
na za kup po mo cy dy dak tycz nych
od pre zy dent Han ny Gron kie -
wicz -Waltz. Po dzię ko wa ła na uczy -
cie lom za roz wi ja nie uzdol nień
mło dzie ży i za po wrót do kształ -
ce nia w za wo dach rze mieśl ni -
czych, zło ży ła gra tu la cje dla
uczniów. Na stęp nie w imie niu
ma zo wiec kie go ku ra to ra oświa ty
Da riusz Ba ran od czy tał list gra tu -
la cyj ny, m.in. za śmia łość w od -
kry wa niu te go, co nie zna ne. Ży -
czył: „Niech praw da, do bro i pięk -
no pa tro nu ją wa szej pra cy”. Póź -
niej bur mistrz Mi chał Ja ku bow ski
po wie dział o szko le: „Ju bi lat ma
się do brze”. Pod kre ślił, że cie szy
to wła dze dziel ni cy, któ re sta ra ły
się wspo ma gać pla ców kę, i ma ją
te raz sa tys fak cję z te go, że przy ło -
ży ły do suk ce su szko ły – jak się
wy ra ził – „ma łą ce gieł kę”. Gra tu -
lo wał szko le osią gnięć i prze ka zał
szcze gól ne po dzię ko wa nie dla pa -
ni dy rek tor. Na stęp nie za brał głos
Ma rek Drza żdżyń ski, przed sta wi -
ciel rze mio sła war szaw skie go,
star szy Ce chu Złot ni ków, Ze gar -
mi strzów, Opty ków, Gra we rów
i Brą zow ni ków. „Cie szy mnie to,
że rze mio sło nie umie ra” – po -
wie dział. Pod kre ślił, że mło dzi są
chęt ni do za wo du i ży czył, że by
rze mio sło się w dal szym cią gu od -
ra dza ło. W dal szej czę ści od czy ta -
no po zo sta łe li sty z gra tu la cja mi,

m.in. od ce chu rze miosł skó rza -
nych im. Ja na Ki liń skie go.

Póź niej ze bra ni obej rze li film
„Szko ła z pa sją”, przed sta wia ją cy
hi sto rię szko ły, ale i jej te raź niej -
szość. Go ście mo gli zo ba czyć
uczniów w sa lach lek cyj nych
i na prze rwie, w pra cow ni ju bi ler -
skiej, przy szta lu gach i na sa li gim -
na stycz nej, w szkol nej bi blio te ce
i w pra cow ni kom pu te ro wej.
W fil mie pa da ły ta kie okre śle nia,
jak wol ność i pa sja twór cza, szko ła
z du szą, peł na po zy tyw nej ener gii.

Na stęp nie ucznio wie przed sta -
wi li pro gram ar ty stycz ny „Mu zy ka
i świat”. Śpie wa li m.in. zna ne pol -
skie pio sen ki, star sze i no we, np.
bal la da „Ze świa ta czte rech
stron”, „Ty le by ło dni” Gre chu ty,
„Mo je ser ce to jest mu zyk” czy
„Ze gar mistrz świa tła”. Mło dzi ar -
ty ści za pre zen to wa li też utwo ry
w ję zy ku an giel skim, m.in. So me
Pe ople Want It All czy Let It Be.
Go ściom po do ba ły się ener ge ty zu -
ją ce dźwię ki tan ga na akor de onie
oraz kom po zy cja na gi ta rę i bę -
ben. Wzru sza ją co za brzmia ły sło -
wa pio sen ki ze spo łu Hey „Mo ja
i Two ja na dzie ja”, śpie wa ne na za -
koń cze nie przez chór uczniów:
„Nic, na praw dę nic nie po mo że,
je śli Ty nie po mo żesz dziś mi ło -
ści”.

Po czę ści ar ty stycz nej go ście
prze nie śli się do szkol nej ka wia -
ren ki U Ki liń skie go, gdzie cze kał
na nich słod ki po czę stu nek – ka -
wa, her ba ta, so ki, ale przede
wszyst kim cia sta upie czo ne przez
zdol ne uczen ni ce (i ich ma my!).

45-le cie szko ły im. Ki liń skie go
sta ło się oka zją do re flek sji
nad tym co by ło, ale ta kże cza sem
pla nów i ma rzeń na przy szłość.
W sy tu acji, w któ rej wła dze oświa -
to we chy ba co raz bar dziej zda ją
so bie spra wę z po trze by re ak ty -
wo wa nia szkol nic twa za wo do we -
go, a mło dzi lu dzie z ta len tem,
pa sją i so lid nym przy go to wa niem
za wo do wym ma ją więk sze szan se
na zna le zie nie pra cy, do bra kon -
dy cja szko ły Ki liń skie go cie szy.
Jak po wie dzia ła pa ni dy rek tor
szko ły: „to, co naj lep sze i naj pięk -
niej sze, jest jesz cze przed na mi”.

JD

Ki liń ski skoń czył 45 lat!

Ze spół Szkół nr 31 im. Ja na Ki liń skie go
przy uli cy Fe liń skie go 13 ist nie je już 45 lat.
Szko ła ob cho dzi ła ostat nio rocz ni cę swe go po -
wsta nia.

Kontener na kopercie
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W spo tka niu uczest ni czył
wiceburmistrz Żoliborza Wi told
Sie le wicz, prze wod ni czą cy ra dy
dziel ni cy Piotr Wer ten ste in -Żu -
ław ski oraz przed sta wi cie le
wspól not, spół dziel cy i człon ko -
wie władz WSM.

Mło dzi, żo li bor scy ar chi tek ci
przed sta wi li kon cep cję za go spo -
da ro wa nia par ku, prze sta wia jąc
w pierw szej ko lej no ści stan obec -
ny, po trze bę lep sze go zor ga ni zo -
wa nia prze strze ni i za dba nia
o kon dy cję i eks po zy cję już ist nie -
ją cych, cen nych atry bu tów te go
miej sca. Na stęp nie za pre zen to wa -
no wie le cie ka wych mo żli wo ści
zor ga ni zo wa nia prze strze ni
w par ku z uwzględ nie niem po -
trzeb je go użyt kow ni ków, z po -
dzia łem na stre fy o zró żni co wa nej
funk cjo nal no ści, sta no wią ce wsze -
la ko jed ną ca łość kom po nu ją cą
się z nie po wta rzal nym cha rak te -
rem te go miej sca.

Mło dzi ar chi tek ci po ka za li
m.in. jak na świe cie za go spo da ro -
wa ne zo sta ły po dob ne prze strze -
nie w par kach i ja kie są mo żli wo -
ści za sto so wa nia po dob nych roz -
wią zań w par ku Ży wi cie la.

Po dob ne pre zen ta cje od by ły się
już w kil ku miej scach na Żo li bo -
rzu i sły sza łam bar dzo po zy tyw ne

opi nie za rów no o po my śle, jak
i o pre zen ta cji i o od bio rze tych
kon cep cji przez miesz kań ców.

Wsze la ko w Klu bie „Pod Gru -
szą” zde cy do wa nie bra ko wa ło
wśród spół dziel ców at mos fe ry
do de gu sta cji ar chi tek to nicz nych
wi zji.

Spół dziel cy chcie li roz ma wiać
je dy nie o kon kre tach a mia no wi -
cie: skąd pie nią dze na ta kie
przed się wzię cia, sko ro i tak ich
za wsze bra ku je, czy park Ży wi cie -
la bę dzie wła sno ścią spół dziel ni,
czy też mo że zo sta nie sprze da ny
mia stu, ja kie są usta le nia po mię -
dzy pre ze sa mi WSM i WSM Żo li -
borz Cen tral ny w spra wie współ -
dzia ła nia przy za go spo da ro wa niu
te re nu, któ re go wła ści cie la mi są
dwa pod mio ty. Znie cier pli wie ni
spół dziel cy twier dzi li, że je śli nie
zo sta ną naj pierw usta lo ne te kwe -
stie, to nie ma sen su oma wiać ja -
kich kol wiek kon cep cji.

Naj wy raź niej nie roz wią za ne
kwe stie nie słu żą wi zjo ner skie mu
pa trze niu w przy szłość.

Pre zes WSM Ma ciej Sta sie ło -
wicz nie od po wie dział na na sze,
skie ro wa ne do nie go, py ta nia
w spra wie dal szych lo sów Do mu
Kul tu ry, bę dą ce go cen tral nym
obiek tem par ku Ży wi cie la.

Na tym spo tka niu do wie dzie li śmy
się na to miast o po my śle te goż
pre ze sa wy bu do wa nia ron da
przy ul. Kre cho wiec kiej, by au to -
ka ry mia ły lep szy do jazd do Te -
atru Ko me dia.

Po dob no po mysł ten szczę śli wie
zo stał po rzu co ny.

Bę dzie my da lej śle dzić kon cep cje
spół dziel ni i mia sta do ty czą ce te go
te re nu. Pó ki co, ilość kwe stii spor -
nych unie mo żli wia w tym re jo nie
nie tyl ko po zy tyw ne dzia ła nia, ale
i mo żli wość po ro zu mie nia się…

Jo an na Ka nia -Kar mal ska

To je den z po my słów, któ ry po -
wstał bez po śred nio po za po wie dzi
od wo ła nia Han ny Gron kie wicz -
Waltz w dro dze re fe ren dum.
Moż na po wie dzieć, że to ta ka na -

sza zdo bycz re fe ren dal na. Pro jekt
utwo rze nia ple ne ro wych si łow ni
cie szył się du żym za in te re so wa -
niem od sa me go po cząt ku. Pod -
czas pierw sze go eta pu war sza wia -

cy za pro po no wa li po nad 5,5 ty sią -
ca miejsc. Spo śród nich wy ty po -
wa li śmy 200 lo ka li za cji, któ re
pod da no kon sul ta cjom spo łecz -
nym. Wy bra no sto si łow ni, na któ -
re mia sto wy da 1 892 970 zł.

Naj wię cej po wsta nie na Mo ko -
to wie i Pra dze Po łu dnie, naj mniej
mię dzy in ny mi na Żo li bo rzu
i w Wi la no wie. Ra tusz za kła da, że
in sta la cja urzą dzeń za koń czy się
jesz cze przed na dej ściem zi my.

W ka żdej si łow ni znaj dzie się
po sześć urzą dzeń. Bę dą to: wy ci -
skacz, wa ha dło, bie gacz, twi ster,
or bi trek i wio ślarz.

Na Żo li bo rzu si łow nie bę dą
zlo ka li zo wa ne na Kę pie Po toc -
kiej, w par ku Ka ska da oraz na te -
re nie osie dla przy Ze spo le Szkół
im. S. Sem po łow skiej.

Grze gorz Wy soc ki

Wizje architektów
i nastroje spółdzielców

24 paź dzier ni ka w Klu bie „Pod Gru szą” od by ło się spo tka nie
i dys ku sja nt. przy szło ści par ku Ży wi cie la, któ rą zor ga ni zo wa li:
Ro bert Po szwiń ski – pre zes War szaw skiej Spół dziel ni Miesz ka -
nio wej Żo li borz Cen tral ny oraz rad ni z klu bu „Pro jekt Żo li borz”.

Si ła na sza wzro śnie

Nie jed no krot nie do bie -
ra nie wi na do je dze nia
przy spa rza kło po tów. Dla -
cze go tak się dzie je?

Zda rza się, że po peł nia my
błę dy, np. trak tu je my sło ność
po traw ja ko ce chę prze zro -
czy stą, pod czas gdy po tra fi
ona znie kształ cić smak wi na,
ni we lu jąc je go owo co wość,
wy su wa jąc na pierw szy plan
gorz kie garb ni ki  i pod kre śla -
jąc al ko hol. A to nie je dy ne
prze ocze nie.

Jak za tem do bie rać wi no
do po traw?

Mo że my wy od ręb nić sześć
cech, któ re po mo gą do pa so -
wać do sie bie te dwie struk -
tu ry: kwa so wość, tłu stość,
go rycz (lub ta ni ny), sło ność,
sło dycz i al ko hol. Gdy wy od -

ręb ni my głów ne przy mio ty,
do pa so wa nie sma ku oka że
się znacz nie łatwiejsze. Łą -
czy my je na za sa dzie po do -
bień stwa, bądź kon tra stu.

Czy mógł by Pan uchy lić
rąb ka ta jem ni cy, jak te go
do ko nać?

Kwa so wość w wi nie har mo -
ni zu je z tłu stym je dze niem,
prze ła mu jąc sma ki. Trun ki o
wy so kiej za war to ści al ko ho lu
mo żna użyć np. do po traw
słod kich. Kom bi na cji jest wie le. 

Czy są ja kieś in ne za sa -
dy do bie ra nia wi na do po -
traw, któ re war to znać?

Wi na i sma ki, któ re do ra -
sta ły ra zem w cią gu stu le ci,
pra wie za wsze są na tu ral nie
do pa so wa ne.

To zna czy?
Cho cia żby To ska nia: Co

praw da w daw nej kuch ni z
te go re gio nu ma ka ro ny od -
gry wa ły mniej szą ro lę niż np.
zu py, ale to nie zna czy, że w
ogó le w niej nie wy stę pu ją.
Czy mo że być coś lep sze go
niż sze ro kie wstą żki pa pa ra -
del le z so sem z kacz ki lub
wiej skie spa ghet ti, a do te go
kie li szek chian ti? Przy kła dy
mo żna mno żyć.

A in ne po łą cze nia?
Bę dą do bre, gdy tych sa -

mych przy miot ni ków mo że my
użyć za rów no do opi su wi na,
jak i po tra wy. Cho cia żby sło -
wa ru sty kal ne i bo ga te mo gą
opi sy wać trun ki ze szcze pu
zin fan del, ne ro d’avo la bądź
mo na strell, jak rów nież pasz -
tet z wą tró bek.

W jed nym z po przed nich
wy wia dów wspo mi nał Pan
rów nież o wi nach z du żą
do zą ko rzen nych aro ma -
tów..

To na przy kład sy rah i ca -
ber net franc. Wi na z tych od -
mian wi no gron do sko na le do -

pa su ją się do moc no do pra -
wio nych po traw.

O czym jesz cze po win ni -
śmy pa mię tać?

Nie za wsze trze ba do bie rać
wi no do po tra wy. Mo że my
wy brać wi no i stwo rzyć wspa -
nia łą po tra wę kom po nu ją cą
się z da nym trun kiem.

Jak dobierać wino do jedzenia
– przykładowe rozwiązania

Do aro ma tycz nych po traw z do -
dat kiem ziół wy bierz my au striac -
ki szczep grüner ve tli ner o cy tru -
so wo-zio ło wych nu tach lub al ba -
ri ńo z pół noc nej Hisz pa nii o po -

dob nym aro ma cie.

Do tłu stych ryb lub owo ców 
mo rza w bo ga tych so sach 
wspa nia le pa su je gład kie, 
je dwa bi ste char don nay.
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